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Przedmiotem wynalazku niniejszego jest
nowy sposób wyrobu masy ogniochronnej,
przeznaczonej przedewszystkiem do chro¬
nienia cd ognia budynków i innych przed¬
miotów z drzewa.
Według wynalazku niniejszego wytwa¬

rza się masę cgniptrhronną w sposób nastę¬
pujący: czystą glinę, nie zawierającą żad¬
nych domieszek lub kamyczków, przesiewa
się, poczem oblewa się ją rozpusizczonym
gorącym karukiem i rozrabia dokładnie tak
długo, aż najdrobniej sze cząstki gliny prze¬
siąkną równomiernie karukiem. Po tak do-
kładnem przemieszaniu rozściela się masę
na poziomej desce lub na podłodze i pozo¬
stawia tak długo aż wyschnie, przyczem
podczas schnięcia miesza się ją jeszcze kil¬
kakrotnie. Po wyschnięciu rozdrabnia się
masę ręcznym wałkiem lub kijafnką i prze¬

chowuje w workach lub skrzyniach aż do
czasu użycia.
Masa bywa najskuteczniejszą, jeżeli na

100 części ciężarowych czystej gliny doda
się 5 —10% karuku. Rozczyn karuku wi¬
nien zawierać 100 części karuku w 300 czę¬
ściach wody.
Przed użyciem rozrabia się suchą ognio¬

trwałą masę dokładnie, mieszając ją z wrzą¬
cą wodą w tym celu, by na nowo rozpuścić
znajdujący się w masie wyschnięty karuk.
Przy użyciu powinna masa być prawie płyn¬
ną, ażeby rozpuszczony karuk, znajdujący
się w niej, mógł zmoczyć drzewo i przy¬
lgnąć do niego, przyklejając w ten sposób
glinę do drzewa. Gęsta masa ogniochronna
stężeje zbyt prędko, a do drzewa wcale się
nie przyklei lub też tylko słabo.
Po należytem przygotowaniu masy o-



gniochromnej rozciera się ją na drzewie w
jedn^^n kieirupk^ gładką żelazną lub drew-
hiamą płytką. Warstwa masy na drzewie nie
powinna być grubszą jak 1 — 2 mm. Gru¬
bość ta chroni zupełnie drzewo od podpale¬
nia i spalenia. Należy na to zwrócić uwagę,
by waristwa masy ogniochronnej była gład¬
ka i dobrze do drzewa przylegała. W ten
sposób dobrze przylegająca i gładka war¬
stwa masy daje składowym częściom bu¬
dynków piękny wygląd.
Przez pokrycie W sposób powyżej opis&j-

ny drzewa masą ogniochronną, chociażby
tylko na 1 mm grubości, zostaje dostęp po¬
wietrza zupełnie od drzewa odcięty, i drze¬
wa takiego nie można tak podpalić, by samo
dalej się paliło. Pod wpływem płomienia
zwęgli się drzewo tylko w tern miejscu, w
którem sam płomień przez dłuższy czas
działa. Należy zauważyć, że samo oblepia¬
nie drzewa gliną, bez domieszki karuku, nie
chroni drzewa przed spaleniem, czego do¬
wodzą chaty włościańskie, które spalają się
aż do ziemi, rchociajż są grubo gliną oblepio¬
ne. Zjawisko to można wytłumaczyć tylko
tern, że zwykła glina po wyschnięciu pęka i

odstaje od drzewa, przyczem powietrze ma
dostęp przez powstające rysy i szpary.
Masa ogniochronną, wykonana według

wynalazku niniejszego, może służyć z ko¬
rzyścią do ochrony pawilonów, magazynów,
szop i wszelkich innych budowli i przedmio¬
tów drewnianych.

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób wyrobu masy ognic/chrcnnej,
znamienny tern, że czystą, przesianą glinę
miesza się z 5 —'10% wagowemi gorącego
rozczynu karuku, przyczem roizczyn ten za¬
wiera 100 jednostek ciężarowych karuku na
300 jednostek ciężarowych wody, poiczem
masę po dokładnem przemieszaniu rozście¬
la się na poziomym podkładzie aż do wy¬
schnięcia, a przy użyciu zaś rozrabia się wy¬
tworzoną w ten sposób suchą masę ognio¬
chronną wrzącą wodą na rozczyn prawie
płynny, którym smaruje się cienką warstwą
podlegające ochronie przedmioty z drzewa.

Józef Kwiatkowski.

Zastępca: W. Suchowiak,
rzecznik patentowy.

bruk L. Bogusławskiego, Warszawa.


	PL3812B1
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DESCRIPTION


